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Mussolini o
Rzym. (PAT). Mussolini wy­

głosi! na posiedzeniu parlamentu wiel­
ką mowa o układzie lateraneńskim. 
Omawiając konwencję finansową z 
Watykanem, oświadczył, że Italja 
może wywiązać się ze zobowiązań, 
wynikających z układu bez zwiększe­
nia ciężarów publicznych i bez ucie­
kania się do pożyczek. 750 milj. li­
rów, które w myśl układu mają być 
wypłacone Stolicy Apostolskiej, nie 
stwarzają żadnych trudności wobec 
tego, że w kasach państwowych w 
dniu 30 kwietnia rb. znajdowało się do 
rozporządzenia więcej, niż 2 miljardy 
lirów, a bieżący okres budżetowy 
zwiększył nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami ze 106 na 363 milj. Należy 
dodać, że Stolica Apostolska wymie- 
lioną sumę otrzyma nie ryczałtowo, 
lecz w ratach.

Przechodząc do omówienia konkor­
datu. Mussolini porównał go z konkor­
datami zawartymi przez Watykan z 
Polską, Łotwą, Litwą i Bawarją, pod­
kreślając. że Konkordat, zawarty z 
Italją, zawiera zdanie o świętym cha­
rakterze miasta Rzymu. Nikt — mó­
wił premier — nie może odmówić 
Rzymowi tego charakteru, gdyż był on 
stolicą imperium rzymskiego, kolebką 
katolicyzmu, a nadto strzeże grobu 
Nieznanego Żołnierza i męczenników 
faszystowskich. Członkowie innych 
wyznań będą tu w każdym bądź razie 
wolni.

Dalej Mussolini zaznaczył, że kon­
cesje, uczynione w Konkordacie du­
chownym, istnieją we wszystkich' in­
nych konkordatach. Nie odpowiada 
prawdzie twierdzenie o powołaniu do 
życia sądu duchownego, gdyż jeżeli 
duchowny popełni przestępstwo, to 
utraci temsamem swój charakter du­
chowny i będzie sądzony, jak zwykły 
przestępca, a jeżeli popełni przestęp­
stwo polityczne, to będzie sądzony tak 
samo jak każdy przestępca polityczny.

W dalszym ciągu swej mowy Mus­
solini omówił krytyczne głosy niektó-

Aresztowanie
Berlin. (PAT). Biuro Wolffa 

donosi, że policja litewska wykryła 
ostatecznie wszystkich uczestników 
zamachu. W zamachu tym miało brać 
udział 10 studentów, należących do 
organizacji studenckiej „Auszra“ (Ju­
trzenka). W pobliżu granicy polsko- 
litewskiej miano aresztować jeszcze 
odwóch uczestników zamachu, m. In. 
przewodniczącego stowarzyszenia 
„Auszra“ niejakiego Tawilciusza. W 
związku z aresztowaniem kilku człon­
ków organizacji chrześcijańsko-demo- 
kratycznej przewodniczący stronni­
ctwa tego interweniował u min. spraw 
wewn.. otrzymał jednak odpowiedź, 
że interwencja jego nie odniesie ża­
dnego skutku.

Ryga. (A.W.) Według nadeszłych 
telegramów z Kowna, podczas prze-

konkordacie.
rych kół katolickich, pragnących’, jak 
się zdaje, wskrzesić dawne partje poli­
tyczne, które ostatecznie zniknęły z 
widowni, zaznaczając, że ustrój fa­
szystowski jest czujny i nic nie ujdzie 
jego uwagi. Nie należy również ne­
gować moralnego charakteru państwa 
faszystowskiego, gdyż bez tego nań- 
stwo byłoby rzeczą godną pożałowa­
nia. Państwo faszystowskie rości so­
bie w pełni pretensje do charakteru 
moralnego, jest ono katolickie, lecz 
przedewszystkiem faszystowskie. Ka­
tolicyzm uzupełnia je. Każdy powinien 
wiedzieć, że ma przed sobą państwo, 
świadome swej misji, reprezentujące 
naród w rozwoju, państwo, które zmie­
nia nawet fizyczne oblicze tego naro­
du. Narodowi temu państwo winno 
wskazać wielkie idee i wielkie zaga­
dnienia.

W końcu swej mowy Mussolini 
oświadczył, że wielki ideał Cavoura, 
wielkiego budowniczego jedności wło­
skiej, urzeczywistniony został przez 
układ z dnia 11 lutego, dzięki któremu 
faszyzm łączy swoje imię z historją 
przyszłych stuleci.

Po zakończeniu mowy wszyscy po­
słowie wstali, gorąco oklaskując mów­
cę i wznosząc okrzyki: niech żyje 
Mussolini. Do tych owacyj przyłączył 
się korpus dyplomatyczny, będący na 
posiedzeniu senatorowie, przedstawi­
ciele prasy i publiczność. W loży kró­
lewskiej obecna była księżna Aosta I 
szereg osobistości z dworu królew­
skiego.

W głosowaniu parlament jednogło­
śnie uchwalił ustawę latareneńską.

• •

Wynurzenia Mussoliniego muszą 
wywołać zdziwienie w całym świecie, 
a specjalnie w kołach katolickich spot­
kają się ze słusznym protestem. Jeśli 
Rzym zachował przez wieki swe zna­
czenie. to tylko dzięki Kościołowi. O 
tern nie chce pamiętać Mussolini w 
swej zarozumiałości. — Red.

spiskowców.
słuchania aresztowanych akademików 
ciężko ranny Vosilius po kilkudnio- 
wem upartem milczeniu złożył obszer­
ne zeznanie, w którem miał się przy­
znać — jak twierdzi litewska policja, 
do dokonania zamachu na Woldemara- 
sa. Miał on stwierdzić, że zamach jest 
aktem zemsty osobistej, dokonanej dla­
tego, że Woldemaras polecił wielu 
członków organizacji akademickiej, do 
której należy aresztowany, wysłać do 
obozu koncentracyjnego i wydalić z 
uniwersytetu kowieńskiego. „Żinas“, 
omawiając wiadomość tę, dodaje, iż 
nie należy przyjmować wszystkich 
oświadczeń władz litewskich w tej 
sprawie za wiarogodne aż do chwili, 
gdy śledztwo zostanie całkowicie 
ukończone.
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Wychodztwo polskie we Francji.
Najwięcej podczas wojny świato­

wej ucierpiała Francja Północna, po­
zostająca przez cały czas wojny czę­
ściowo w ogniu pocisków, częściowo 
pod okupacją niemiecką. Z czterech 
departamentów, należących do Fran­
cji Północnej, dwa są rolnicze (Aisne i 
Somme), dwa zaś przemysłowo-gór­
nicze (Nord i Pas de Calais). Te ostat­
nie ucierpiały szczególnie dotkliwie 
podczas wojny. Położone w tych de­
partamentach najbogatsze kopalnie 
węgla zostały przeważnie zniszczone. 
Rozpoczynając dzieło odbudowy, 
Francja w pierwszym rzędzie pomy­
śleć musiała o odbudowie górnictwa 
północno-francuskiego, by się unieza­
leżnić od importu angielskiego i zasi­
lić przemysł własnym węglem. W 
tym celu czynniki francuskie starały 
się usilnie o ściągnięcie do Francji wy- 
chodztwa polskiego z Westfalji i bez­
robotnych z Górnego Śląska. Masy 
te, dochodzące do 100 tysięcy kwali­
fikowanych i wysokowartośclowych 
górników polskich, oraz kilkadziesiąt 
tysięcy robotników nlekwalifikowa- 
nych do prac pomocniczych, pchnięte 
zostały w miarę odbudowy do górni­
ctwa północno-francuskiego, tak, że w 
latach 1925—26 liczba Polaków, zatru­
dnionych w górnictwie francuskiem 
wynosiła około 130.000. na ogólna licz­
bę 300.000 pracowników, licząc w to 
już i personel manipulacyjny. To też 
stwierdzić należy, że niektóre kopal­
nie pófnocno-francuskie liczyły wśród 
swych robotników przeciętnie 50% 
Polaków. Kopalni Ostricourt np. za­
trudnia 70% Polaków, a w osadach tej 
kopalni Polacy liczą nawet 75% ludno­
ści ze względni na dużą liczbę dzieci.

Są osady tak gęsto zaludnione przez 
Polaków, że zyskały sobie wśród 
Francuzów nazwy polskich miast. Tak 
się ma rzecz np. z Bruay w departa­
mencie Pas de Calais, które liczyło 
swego czasu 27.000 ludności polskiej, a 
dziś jeszcze, po kryzysie ekonomicz­
nym w r. 1927, liczy 22.000. fatwiej 
się tu rozmówić po polsku, aniżeli po 
francusku ze względu na mnogość 
dzieci polskich’, a wobec zupełnego nie­
mal braku dzieci francuskich.

Ten charakter polski nadaje osa­
dom przedsiębiorczość polska. Pełno 
tu wywieszek polskich. Tu kawiarnia, 
tam hotel, ówdzie krawiec, piekarz, 
stolarz, szewc, fryzjer, zegarmistrz 
i t. d. Tu polski lekarz, tam dentysta, 
tu bank, ówdzie adwokat. W dzień 
świąteczny rozbrzmiewa po kościołach 
śniew polski i słowo Boże z kazalnicy 
głoszone jest w języku ojczystym. Na 
ulicy spotykasz sokołów, harcerzy, 
idących luzem, czy nawet gromadny 
pochód pod sztandarem, na którym z 
jednej strony widnieje wizerunek Ko­
ściuszki, z drugiej Matki Boskiej Czę­
stochowskiej.

Wobec tak licznego skupienia lu­
dności polskiej na szczupłym terenie 
dwóch departamentów (200.000 głów), 
utworzony został dla niej osobny kon­
sulat w Lille, obok konsulatów w Pa­
ryżu i w Strasboursu. najważniejszy 

całej Francji. Na tym terenie również 
wychodzą trzy polskie dzienniki, z któ­
rych dwa przeniosły się z Westfalji, 
kiedy większość tamtejszego naszego 
wychodztwa zjechała do Francji.

Najsilniej również rozwinęło się tu 
szkolnictwo polskie, jakkolwiek z ogól­
nej liczby około 30.000 dzieci nolskich 
z nauki polskiej korzystać może zale­
dwie nieznaczny procent. Klasy pol­
skie utrzymywane są przez dyrekcję 
kopalń, zaś nauczyciele opłacani czę­
ściowo przez dyrekcje, częściowo 

i przez polski inspektorat szkolny przy 
ambasadzie w Paryżu.

Wobec trudnych warunków szkol­
nych, a wobec równoczesnej koniecz­
ności ratowania dziatwy przed wyna­
rodowieniem. podjęto w ostatnich la­
tach ze strony polskiej akcję ochroniar­
ską. Liczebny stan ochron stoi je­
dnak jeszcze bardzo daleko poza istot­
ną potrzebą, .wobec czego ochrony 
spełniają tylko część swego zadania, a 
wobec specyficznych warunków?* 
jakich żyje stała emigracja polska w 
północnej Francji, należy się poważnie 
liczyć z obawą, że w drugiem. a naj­
dalej w trzeciem pokoleniu, po wymar­
ciu starych emigrantów, którzy wy- 
wędrowali z Polski i pamiętają ją. na­
rybek polski, zrodzony już we Francji, 
ulegnie w przeważnej części wynaro­
dowieniu. Przedewszystkiem dlatego, 
że w myśl ustaw francuskich każde 
dziecko, zrodzone z obcokrajowców 
na ziemi francuskiej posiada warun­
kowe obywatelstwo francuskie, które­
go może się zrzec dopiero w 21-szym 
roku życia. Należy się przeto liczyć 
z faktem, że ci warunkowi obywatele, 
nie znając Polski ani jej stosunków, a 
tkwiący silnie w stosunkach francu­
skich. nie skorzystają z przysługujące­
go im prawa i pozostaną obywatelami 
francuskimi, a w rezultacie wynarodo­
wią się zupełnie, o ile wogóle będą po­
siadali poczucie narodowości polskiej. 
A o to poczucie, po wymarciu starej 
gwardji wychodźczej, może być bar­
dzo trudno, albowiem północno-fran- 
cuskie górnictwo jest już dostatecznie 
i na czas dłuższy zasilone siłą roboczą, 
wskutek czego nie należy oczekiwać 
dopływu świeżego prądu polskości z 
Polski.

Należy stwierdzić, że Westfalczy- 
cy, którzy, stanowią gros wychodz­
twa polskiego w Północnej Francji, 
przynieśli tu z sobą niepośledni talent 
organizacyjny, wypróbowany jeszcze 
w czasach zaborczych. Zaczęto nie- 
tylko wznawiać dawne organizacje 
westfalskie, jak samopomocy, kościel­
ne, gimnastyczne, śpiewacze, ale za­
częto próby ujęcia w ramy organiza­
cyjne całokształtu polskiego życia na 
obczyźnie. Utworzono przeto organi­
zacje zawodowe, lub nawpół zawodo­
we, drużyny sportowe, koła muzyczne, 
oddziały harcerzy i przyjaciół harce­
rzy. Rady rodzicielskie dla spraw mło­
dzieży szkolnej. Polski Uniwe.sytet 
Robotniczy, skupiający zarówno inte­
ligencje, jak i robotników i t. d. Nau­
czyciele utworzyli własny Związek.



j i Przegląd polityczny | |
Minister Zaleski o pokoju.

Agencja prasowa w Londynie „An­
glo-American Newspaper Service1* roz­
pisała ankietę na temat „Wojna czy 
pokój?** Wśród odpowiedzi, nadesła­
nych przez najwybitniejszych europej­
skich i amerykańskich mężów stanu, 
wojskowych i polityków, wyróżnia się 
odpowiedź ministra spraw zagranicz­
nych Polski — p. Augusta Zaleskiego. 
Brzmi ona, jak następuje:

„Wszędzie, na całym świecie mówi 
się o pokoju, gdyż ludzkość jest wymę­
czona wojną. Niema już dzisiaj od­
osobnionych i wyodrębnionych herme­
tycznie państw: państwa nie mogą dziś 
żyć tylko dla siebie, nie oglądając się 
na innych, muszą one dbać i starać się 
o to, by żyć z innemi na stopie przy­
jaznej. Wszystkie narody świata mu­
szą dziś współżyć ze sobą. Z doświad­
czeń i przeżyć wojny światowej i kry­
zysu powojennego musi obecnie każdy 
polityk, każdy mąż stanu, każdy oby­
watel wyciągnąć ten nakaz. Musimy 
pracować dla pokoju! Istnieje już dzi­
siaj szereg paktów, które zabezpiecza­
ją pokój. Istnieją pakty Ligi Narodów 
i pakt Kelloga. W naszych własnych 
■ękach spoczywają losy pokoju."

Wycieczka Polaków z Ameryki.
Dnia 24 b. m. przybywa z Nowego 

Jorku do Polski wycieczka Zjednocze­
nia Polaków Rzymsko-Katolików, w 
składzie 500 osób. Jest to największa 
organizacja katolicka wśród wychodz- 
twa polskiego w Ameryce, o typie 
asekuracyjno-ideowym, licząca 200.000 
członków, i posiadająca 10 miljonów 
dolarów majątku. Wycieczkę prowa­
dzi prezes organizacji, p. Olejniczak i 
kapelan naczelny, ks. Celichowski.

Wycieczka wyląduje w Gdyni 23 
b. m. rano przybędzie do Warszawy, 
gdzie zabawi trzy dni (do 26 b. m. włą­
cznie).

Wycieczka wiezie ze sobą dyplomy 
członków honorowych organizacyj’dla 
p. Prezydenta Rzplitej i ministrowej 
Zaleskiej. Projektowane jest przyję­
cie wycieczki przez katolickie organi­
zacje stolicy ze Związkiem Polek Ka­
tolickich na czele, następnie raut i 
w Resursie Obywatelskiej i wielka ' 
akademja w salach Rady Miejskiej.

Z Warszawy wycieczka uda się na 
P. W. K. i następnie w objazd po Pol­
sce, względnie w odwiedziny krew­
nych.

Białe kruki.
W mieście Gubin na pograniczu 

wschodnio-niemieckiem odbył się zjazd 
organizacyjny młodych demokratów 
okręgu Frankfurtu nad Odrą. Prze­

wodniczący związku młodo-demokra- 
tycznego, poseł do parlamentu Lem- 
mer, wygłosił znamienne przemówie­
nie programowe. Podkreślił on, że no­
wy kierownik demokratyczny w Niem­
czech nie chce bezwarunkowo prowa­
dzić na wschodzie żadnej agresywnej 
polityki nacjonalistycznej i przeciw­
stawi się zdecydowanie awanturnicze­
mu nacjonalizmowi tak po tej, jak i po 
tamtej stronie granicy. Zarazem o- 
świadczył, że należy żądać bezwarun­
kowo zawarcia traktatu handlowego 
z Polską, a przeszkadzanie mu ze 
strony nacjonalistów musi nareszcie 
ustać.

Do tych odosobnionych głosów roz­
sądku po stronie niemieckiej tak dłu­
go nie można będzie przywiązywać 
żadnego znaczenia, dopóki wpływy 
nacjonalistyczne będą tak silne, jak 
obecnie.

Krytyka szkolnictwa polskiego 
w Prusach.

Wybitny dziennik czeski „Narodni 
Politika" w artykule „Niemcy a mniej­
szość polska" stwierdza, że zarządze­
nie rządu pruskiego w sprawie szkol­
nictwa mniejszościowego miało jedy­
nie służyć do urobienia fałszywej opinji 
Ligi Narodów o stanowisku Niemiec 
wobec ich mniejszości i dopomóc Stre- 
semannowi do łatwiejszego wystąpie­
nia na terenie Ligi i wykorzystania 
kwestji mniejszościowych do ataku na 
traktaty pokojowe. Jak w istocie wy­
glądają ulgi, przyznane polskiej mniej­
szości, świadczą o tern artykuły pism 
niemieckich, dowodzące, że dla dzieci 
polskich lepiej będzie, gdy będą uczyły 
się w szkołach niemieckich i wyraża­
jące przekonanie, że pracodawcy nie­
mieccy nie będą udzielali nadal pracy 
rodzicom, posyłającym dzieci swe do 
szkoły polskiej. Jako przykład szykan 
i złej woli ze strony Niemiec, podaje 
pismo fakt, że nauczycielom polskim, 
którzy wyjechać chcieli do szkół pol­
skich w Niemczech, czynione są trud­
ności. Wreszcie pismo cytuje zajścia 
w Opolu, jako przykład nastrojów nie­
mieckich do mniejszości polskiej.

Komuniści przygotowują zjazd 
w Niemczech.

W związku z wielkim zjazdem ko­
munistycznym, mającym odbyć się w 
Lipsku, komuniści na terenie całej Rze­
szy rozpoczęli agitacje, za jaknajlicz- 
niejszem udziałem w tym zjeździe. 
W Duisburgu odbyły się olbrzymie 
manifestacje, przyczem kilka tysięcy 
komunistów ,mimo rozwiązania bojów­
ki „Rotfront" zjawiło się na ulicach w 
czapkach, na których widniały napisy 
„Nas rozwiązano."

Gazy zatruły część miasta.
Jedna z niemieckich agencyj dono­

si ze Stanów Zjednoczonych, iż w je- 
dnem z miast, położonych na wscho­
dzie. w fabryce chemicznej nastąpiła 
eksplozja. Wyziewy trujące zatruły 
30 robotników, których prawdopodob­
nie nie da się uratować.

Ulatniające się gazy zatruły rów­
nież część miasta, a ponieważ nad mia­
stem krążył w tym samym czasie ste­
powieć „Los Angelos", wśród ludności 
zaczęto rozszerzać pogłoski, iż za­
trucie nastąpiło wskutek upadku bomb 
gazowych ze sterowca. Zapanowała 
ogólna panika.
Militaryzacja młodzieży rosyjskiej.

Nowe rozporządzenia komisarjatu 
ludowego oświaty o przygotowaniu 
wojskowem uczącej się młodzieży roz­
szerzają system militaryzacji, zastoso- 
wywany dotąd w szkołach sowieckich. 
Wszyscy młodzieńcy przechodzić bę­
dą w dwóch grupach: w jednej od lat 
16 do 18, w drugiej od 19 do 21 lat. 
przez 4—10 tygodniowe kursy woj­
skowe, które będą przygotowywaniem 
do normalnej rocznej służby wojsko­
wej. Przygotowania wojskowe grupy 
starszej będą dokonywane tak w pie­
chocie, jak i w kawalerji. W czasie 
ćwiczeń wojskowych odbywać się tak­
że będą specjalne kursy polityczno- 
wojskowe. Na okres trwania kursów 
uczniowie szkół sowieckich utrzymy­
wani będą przez państwo.

Bolszewicy najwidoczniej przygo­
towują się do wojny.

Wybory także w Belgii.
26 maja upływa termin składania 

list wyborczych do parlamentu. Wła­
ściwa walka wyborcza rozegra się 
między trzema poważnemi partjami: 
katolicką, socjalistyczną i liberalną. 
Komuniści wystawiają listy we wszyst­
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kich poważniejszych ośrodkach prze­
mysłowych, lecz obok listy „stalinow­
ców" prawie wszędzie zgłaszane są li­
sty „trockistów". Liczą się naogół, iż 
walka wewnętrzna w łonie partji ko­
munistycznej umożliwi jej uzyskanie 
nawet dwóch mandatów, które posia­
dała ona do tej pory w parlamencie.
Po wyborach komunalnych we Francji.

W związku z ostatniemi wyborami 
municypalnemi „Matin". omawiając 
ich wyniki stwierdza, że prawie wszy­
stkie partje zachowały swój dotych­
czasowy stan posiadania. Jedynie par- 
tja socjalistyczna wykazuje nieznaczny 
zresztą ubytek mandatów. Lista so­
cjalistyczna w Lyonie odniosła ogrom­
ne zwycięstwo, dziennik tłumaczy to 
udziałem Herriota w pierwszym gabi­
necie Poincarego. Komuniści naogół 
zachowali dotychczasową ilość przed­
stawicieli w radach miejskich.

Francja nie chce robić interesów 
z Rosją.

Według doniesień dzienników fran­
cuskich, przebywający obecnie w Pa­
ryżu dyplomata sowiecki, Furstenberg- 
Hanecki, który otrzymał misję uzyska­
nia u Poincarego audiencji, w celu 
przedstawienia mu konieczności no­
wych kredytów dla rozwoju handlu 
francusko - sowieckiego, nie uzyskał 
spodziewanej audiencji. Poincare po­
lecił odpowiedzieć, iż obecny stan sto­
sunków Francji i Rosji nie stwarza 
dostatecznie przyjaznej atmosfery dla 
odbycia podobnej konferencji.

Na Sożu poniżej Homla nastąpiła 
tragiczna katastrofa. Łódka, w której 
znajdowało się 11 dziewcząt w wieku 
szkolnym przewróciła się do góry 
dnem. Katastrofa nastąpiła w miejscu 
odludnem, tak, że żadna pomoc nadejść 
nie mogła. Wszystkie dziewczęta po- 
tonęły.

Amanullah znowu na widowni.
Według doniesień dzienników an­

gielskich, w Kabulu z dnia na dzień 
oczekują nadejścia wojsk Amanullaha 
lub Nadir-Chana. Habibullah w wal­
ce z Nadir-Chanem i Amanullahem sta­
rał się zużytkować. pozostawione 
przez Amanullaha w Kabulu, sity lotni­
cze. Żaden jednak z samolotów do 
Kabulu nie wrócił. Wszystkie 6 sa­
molotów pozostały u Amanullaha, do 
którego zgłosili się piloci, oświadcza­
jąc chęć walki po jego stronie.

Krwawy Calles.
Donoszą z Meksyku, iż wojska rzą­

dowe rozstrzelały w Iguala przewód- 
ców powstańców. Mianowicie roz­
strzelany został Fernando de la Cueva, 
major Jose de Leon oraz Maurillo Par­
ra — przywódcy sił powstańczych sta­
nu: Talpa - Guerrero. Wyżej wymie­
nieni byli przywódcami katolików i jak 
zapewnia rząd meksykański, zostali 
schwytani z bronią w ręku przez woj­
ska rządowe.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

pościg.
POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
CZFSC DRUGA.
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— ... i wyszła z niego szczęśliwie, ale mu- 

siala wsiąść do innego samochodu, który zniknął 
z nią niewiadomo gdzie.

— To trzeba jechać i szukać. Niech pan sta­
rosta jedzie tam i mnie zabierze. Taki jestem nie- 
spokojqny o tę śliczną kobietę!

— Dobrze. Zaraz pojedziemy. Nawet zdaje 
mi się, że samochód już zajechał.

W tej chwili ukazał się na sali portjer hotelowy.
— Proszę pana starosty, auto przyjechało.
— Niechże redaktor bierze płaszcz i kapelusz. 

Jedziemy.
Na ulicy stał przy samochodzie komisarz Bień, 

a obok niego wywiadowca Kobyłecki z psem poli­
cyjnym Astorem. Zajęli wszyscy miejsca i pom­
knęli ku ulicy Mikołowskiej.

W drodze podkomisarz poruszył sprawę nu­
meru samochodu. y w

— Takiego numeru nie mamy dotąd w naszej 
rejestracji. Prawdopodobnie podrobiony.

W Ligocie czekał na nich na gościńcu przed 
willą pani Grójeckiej Andrzej. Głowę miał obwią­
zaną, gdyż rana na skroni broczyła krwią. Pani 
Marysia nie wróciła do tei chwili do

Starosta kazał przynieść z willi jakiś przed­
miot, należący do pani Grójeckiej. Andrzej wyniósł 
chusteczkę, którą wywiadowca zbliżył do nozdrzy 
Astora. Pies pociągnął parę razy nosem a potem 
wsparł się przedniemi łapami o szybę.

Obok szofera Skopa zajął miejsce Andrzej, który 
zauważył, że samochód miał markę Steyer i, jak 
twierdził, byłyby napewno poznał szofera. W Pio­
trowicach Śląskich, gdzie droga rozdzielała się w 
jedną stronę ku Murckom, w drugą zaś ku Orzeszu, 
zatrzymali wóz, żeby się popytać, czy nie widziano 
poszukiwanego samochodu. Budnik kolejowy ob­
jaśniał, że widział kilka wozów, z których jeden, 
otwarty, skręcił do Murcek. Wszystkie inne, a było 
ich w ciągu godziny trzy, pojechały w stronę 
Mikołowa.

— Tamten miał krytą karoserję — mówił An­
drzej.

Ruszyli w kierunku Mikołowa. Starosta wy­
dal szoferowi polecenie, żeby przy wymijaniu samo­
chodów zwalniał bieg tak, by można było nad­
jeżdżający wóz dobrze zaobserwować.

W parę minut później spotkali pierwszy samo­
chód, idący z naprzeciwka.

— Proszę dać sygnał i tak nim zajechać drogę, 
żeby się zatrzymał — polecił starosta.

Skopek zaczął trąbić i podjechał na lewo tak, 
że jego wóz zatarasował całkiem drogę, zmuszając 
nadjeżdżający samochód do zatrzymania się.

— Czy popsuło się wam co? — pytał jakiś pan, 
który wysiadł z tamtego wozu. A poznaiac wi­

docznie starostę, zawołał z radością: — Kogo ja 
widzę! Kochany doktor dostał „pannę."

— Dobry wieczór dyrektorowi. Taka „panna", 
którą los zsyła oponom samochodowym, nie jest 
groźna dla stanu kawalerskiego. Przepraszam, że 
zatrzymałem dyrektora, nie wiedząc, jak poważną 
personę inkomoduję, ale zrobiłem to jedynie w celu 
poinformowania się, czy pan nie spotkał przypad­
kiem auta marki Steyer z nieprawdopodobnym nu­
merem 4433.

— Owszem, widziałem taki numer o jakie 
sześć kilometrów stąd. Mam wrażenie, że do tej 
chwili tam stoi, bo szofer nie mógł sobie dać rady 
z motorem. Numer dlatego zapamiętałem, że tak 
wysokiego nie spotkałem dotąd na Śląsku.

— Czy widział dyrektor kogo wewnątrz?
— Nie, ale zato dwóch mężczyzn kręciło się 

wpobliżu i klęło, na czem świat stoi, gdyśmy się 
zapytali o przyczynę wypadku.

— Bardzo dyrektora przepraszam za stratę 
czasu, bo wiem, z jakiem utęsknieniem małżonka 
czeka zawsze na powrót pański.

— Nic nie szkodzi. Miło mi było zamienić z ko­
chanym doktorem kilka zdań.

— Ukłony dla żony i dowidzenia!
Starosta wsiadł napowrót do samochodu.
— Kto jest ten pan? — pytał Nartowski.
— Dyrektor kopalni w rybnickiem, a mój do­

bry znajomy. Bardzo miły człowiek i ma piękną 
żonę. Coś dla redaktora.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Brak pieniędzy w Niemczech.
Niekorzystne położenie skarbu 

Rzeszy jest od tygodni głównym przed­
miotem rozważań czynników rządo­
wych. Koła miarodajne, w szczegól­
ności minister finansów Rzeszy, ciągle 
wskazują na jego powagę. Niemoż­
ność uzyskania długoterminowej po­
życzki, dla pokrycia wydatków nade- 
tatowych, spowodowała, że zobowią­
zania płatnicze państwa pozostały w 
tyle za bieżącymi dochodami. Skut­
kiem tego mnożyły się trudności płat­
nicze, zwłaszcza w końcu miesiąca. 
Taki stan jednak jest bardzo niebez­
pieczny dla sytuacji finansowej pań­
stwa, zarówno jak poszczególnych je­
go krajów i gmin. Państwo najpierw 
podjęło pożyczki krótkoterminowe dla 
pokrycia zapotrzebowania ostatnich 
tygodni. Dalsze otrzymywanie poży­
czek jest niemożliwe, a i korzystanie 
bezpośrednio albo pośrednio z kredy­
tu zagranicznego nie może być brane 
pod uwagę.

Wobec tego, że i na przyszłe mie­
siące potrzeba znacznych środków, by 
zabezpieczyć zdolność płatniczą pań­
stwa, rząd opracował projekt ustawy, 
przewidującej następujące środki za­
radcze:

1. Ma być zaciągnięta kilkuletnia 
pożyczka wewnętrzna w wysokości 
500 milionów marek, której nabywcy

będą zwolnieni od podatku majątko­
wego, dochodowego i spadkowego. 
Koła finansowe spodziewają się, że mo­
żność nabywania obligacyj, wolnych 
od wymienionych podatków, zjedna 
dla licznych subskrybentów, a także 
przyczyni się do zahamowania uciecz­
ki kapitału zagranicę.

2. Uprawnia się ministra finansów 
Rzeszy ąd sprzedaży znajdujących się 
w posiadaniu państwa 7-procentowych 
uprzywilejowanych akcyj kolejowych 
publicznym kasom oszczędności, cen­
tralom żyrowym, bankom krajowym i 
komunalnym, oraz właścicielom ubez­
pieczenia społecznego. Prawo pań­
stwa do głosu zabezpieczone będzie 
przez to, że zamiast akcvi wydawać 
się będzie nabywcom tylko certyfi­
katy.

Oba powyższe środki, zastosowane 
jednocześnie, umożliwią, zdaniem kół 
miarodajnych, pokrycie wydatków 
nadzwyczajnych i spowodują natych­
miastową poprawrę położenia kasowe­
go. Rzecz prosta, że po ukończeniu 
rokowań reparacyjnych. będzie musiał 
być ułożony program finansowy Rze­
szy, dla odpowiedniego ustosunkowa­
nia wydatków i dochodów.

Powyższy projekt ustawy został 
już przedłożony parlamentowi Rzeszy.

Prof. Bartel u Ojca św.
Rzym. (PAT.) Były premjer, prof. 

Bartel wraz z rodziną przyjęty był na 
audjencji przez Ojca świętego, który 
łaskawie rozmawiał z nim, poczem 
pani Bartlowej ofiarował relikwję św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus.

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Wilno. (PAT.) We wtorek przy­

był do Wilna marszałek Józef Pił­
sudski, powitany na dworcu przez ba­
wiącego chwilowo w Wilnie ministra 
Staniewicza, wojewodę Raczkiewicza, 
władze wojskowe i prezydjum miasta 
Wilna. Marszalek Piłsudski zabawi 
w Wilnie przez kilka dni. W czasie 
swego pobytu ma zamiar przeprowa­
dzić grę wojenną.

Ojciec św. jedzie do Marienbadu?
Praga. (PAT.) „Ekspress“ donosi- 

jakoby urząd miejski w Marienbadzie 
otrzymał z nuncjatury papiejskiej w 
Pradze list, zapowiadający, że Ojciec 
święty zamierza przybyć w b. r. na ku­
rację do Marienbadu. W najbliższych 
dniach ma tam przybyć jeden z kardy­
nałów watykańskich celem wyszuka­
nia odpowiedniego mieszkania dla Pa­
pieża.

Lot Zeppelina do Ameryki odroczony.
Berlin. (PAT.) Planowany na 

środę rano start sterowca „Zeppelin11 
do Nowego Jorku został odroczony ze 
względu na niepewną pogodę.

Harry Liedtke ciężko chory.
Berlin. (Teł. wł.) Znany bohater 

filmowy Harry Liedtke, zachorował 
ciężko na zapalenie ślepej kiszki. Cho­
rego musiano przewieźć do kliniki, 
gdzie zostanie poddany operacji.

300 miejscowości zalanych.
Moskwa. (PAT.) Woda na rzece 

Wołdze podniosła się o 12 mtr. ponad 
normalny stan. Powodzią dotkniętych 
zostało około 300 miejscowości.

Straszne trzęsienie ziemi.
Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 

z Teheranu, trzęsienie ziemi, które w 
ostatnim tygodniu nawiedziło prowin­
cję Korassan powtórzyło się. Liczba 
zabitych wzrosła do 3 tys.

W niektórych okręgach pozostało 
zbyt mało ludzi przy życiu, aby móc 
pochować ciała zabitych ofiar. 50 miej­
scowości uległo doszczętnemu zburze­
niu. Akcja ratunkowa jest w pełnym 
toku.

Przed wyborem prezydenta Grecji.
Ateny. (PAT.) W piśmie do Ve- 

nizelosa prezydent republiki Kondu- 
riotis oświadczył, że nie będzie się 
ubiegał o ponowny wybór na stano­

wisko prezydenta. W odpowiedzi Ve- 
nizelos zaznaczył, że jeżeli prezydent 
będzie trwał przy swem postanowie­
niu, to rząd ponierać będzie kandyda­
turę Zaimisa i Romanosa.

Wojownicza Ameryka.
Waszyngton. (PAT.) Kongre­

sowi złożony został projekt ustawy, 
nadającej prezydentowi stałe upraw­
nienie powoływania pod broń w czasie 
wojny wszystkich mężczyzn w wieku 
od lat 18 do 45-ciu. W motywach do 
tego projektu sekretarz wojny oświad­
cza, iż najbardziej krytycznym okre­
sem jest czas, następujący bezpośred­
nio po wypowiedzeniu wojny. Zyska­
nie kilku dni, albo nawet jednego dnia 
w czasie tego okresu, może zadecydo­
wać o szybkiem zwycięstwie lub o 
długiej wojnie.

Sprawy gospodarcze
Spożycie cukru.

Spożycie cukru w Polsce wzrasta z 
każdym rokiem. I tak od r. 1921, kiedy 
spożycie cukru na głowę mieszkańca wy­
nosiło 4.8kg., wzrosło w ostatnich latach 
do 11.5 kg. na głowę.

Różnice w spożyciu cukru w poszcze­
gólnych województwach są następujące: 
w woj. warszawskiem doszło ono do 20.1, 
poznańskiem — 16.7, łódzkiem — 14.2, 
krakowskiem — 12.8, stanisławowskiem
— 6, tarnopolskiem — 4.3, nowogródzkiem
— 5.1, reszta województw zajmuje miej­
sce pośrednie w tym szeregu.

W porównaniu jednak z innemi kraja­
mi w Europie, Polska stoi na szarym koń­
cu. Największe spożycie wykazuje 
Danja — 53.8, następnie Anglja — 43.2, 
Szwajcaria — 38.5, Austria — 29.7. Cze­
chosłowacja — 28.7, Niemcy 22.7, Gdańsk 
20, Węgry — 11.1, Rosja — 7 i Rumunia
— 6.

Wszechświatowa produkcja cukru.
Znany statystyk cukrowniczy, dr. Gu­

staw Mikusch, oblicza tegoroczną wszech­
światową produkcję cukru na 28.344.000 
tonn metrycznych wobec 26.685.000 tonn 
wyprodukowanych w ciągu r. 1927/28. 
Według tych obliczeń produkcja wszech­
światowa w bieżącej kampanii będzie za­
tem o 1.659.000 tonn większa od produkcji 
zeszłorocznej, czyli wzrośnie o 6 proc. 
Według oceny wspomnianego statystyka 
produkcja cukru przedstawiać się będzie 
w kampanii 1928/29 w wartości cukru su­
rowego w tonnach następująco: (cyfry w 
nawiasie za r. 1927/28): cukier buraczany: 
w Europie 8.425.000 (8.008.000), w Amery­
ce 1.108.000 (1.015.000), w Azji 29.000 
(26.000), w Australii 1.000 (1.000), razem 
wszechświatowa produkcja cukru bura­
czanego: 9.563.000 (9.149.000); cukier

| Ze Śląska Opolskiego
Z Kozielskiego.

Pewien rolnik w Grodzisku, które­
mu ubiegłego roku spłonęła stodoła, 
przystąpił do budowy nowego budyn­
ku. Przy burzeniu starych murów zna­
lazł drewnianą kasetkę, w której znaj­
dowało się kilkadziesiąt talarów i 
większa ilość różnych monet sre­
brnych. Znaleziony skarb odniósł do 
Głogówka, za który otrzymał znaczną 
sumę pieniędzy.

♦

W uroczystość Wniebowstąpienia 
Pańskiego przystępowały dzieci w 
Czyszkach do pierwszej Komunji św. 
Dzieci tych było 32, z tych 30 polskich. 
Nabożeństwo uroczyste odprawił i ka­
zanie okolicznościowe wygłosił miej­
scowy ks. proboszcz.

Z Strzeleckiego.
W zabudowaniach robotnika Augu­

styna Malkusza w Gogolinie wybuchł 
pożar, który zniszczył doszczętnie 
dom mieszkalny. Szkody są poważne.

Z Oleskiego.
W dniu 14 b. m. obchodził wycu- 

źnik Jan Ptak w Borkach Wielkich 89 
rocznicę swych urodzin. Staruszek 
czuje się jeszcze dość rzeźkim. Swe 
córki i synów wychował na prawdzi­
wych Polaków i dobrych katolików.

♦

W lesie pod Zębowicami znalezio­
no zwłoki noworodka, złożone w pu­
dełku z papy. Przypuszczają, że 
zwłoki leżały tam mniejwięcej 10 dni.

Z Kluczborskiego.
Przed kilku dniami^znaleziono wy- 

cuźniczkę Marję Gacmagową nieżywą 
w łóżku. Zwłoki wykazywały kilka 
ran na twarzy, nadto górna szczęka 
była zupełnie zgruchotana, wskutek 
czego prawdopodobnie nastąpiła śmierć. 
O zbrodnię posądzony jest głuchonie­
my rolnik Daniel Golesa, który popeł­
nił morderstwo w napadzie szalu. 
Sprawcę, który przyznał się do zbrod­
ni, odstawiono do sądu.

j | Z całego świata. | i
Kłopoty wyborczyń i kandydatek 

angielskich.
Do kłopotów dotychczasowych, co 

włożyć na bal, na raut, na wieczorek, 
do teatru, na odczyt i t. d., dochodzi 
w Anglji nowy kłopot Jak ubrać się 
na wybory? Jak na zgromadzenie 
wyborcze i czy kandydatka jest ubra­
na tak, że można w niej pokładać 
słuszne nadzieje?

Do niedawna kobieta emancypo- 
wana, pracująca naukowo lub spo­
łecznie, sufrażystka czy też inna mało 
przykładała wagi do toalety i nawet 
twierdzono, że kobieta intelektualna 
źle się ubiera. Tempi passati. Każdy 
prawie z dzienników angielskich przy­
nosi dziś wskazówki i rady toaletowe 
dla kobiet swego stronnictwa poli­
tycznego. „Najgłówniejszym warun­
kiem jest wywołanie dobrego wraże­
nia** zanim kandydatka otworzy usta. 
Kto nie ma daru szyku i elegancji, 
niech się zda na swoją sekretarkę. 
„Daily News“ stawia za przykład dwie 
kobiety: sławną aktorkę Miss Sybil 
Thorndike i córkę Lloyd Georg‘ea. 
Obie rzekomo nie przywiązują wagi 
do sukien, a pomimo to są zawsze 
ubrane stosownie. Sybil Thorndike 
wybiera suknie niezbyt krótkie i fał- 
dziste i takie, w których czuje się zu­
pełnie swobodnie. Podobny gust ma i 
liberalna kandydatka Miss Megan 
Lloyd George, która jeszcze dobiera 
kapelusze z małem rondem, by dobrze 
widzieć słuchaczy, a wkoło szyi jasne 
koronki i falbanki, „bo to odświeża*4. 
„Pamiętać o nucie indywidualnej**, 
przestrzega dalej doradca toaletowy 
partji liberalnej. „Bez przesadnej 
skromności, bez przeładowania, nic 
krzyczącego, żadnej ekscentryczności. 
Oto najlepszy sposób pozyskania apro­
baty i wstępnej sympatii tłumu**.

O rekord długości grania 
na skrzypcach.

Wszelki przykład bywa zaraźliwy, 
nawet jeśli chodzi o najbardziej niedo­
rzeczne dziwactwa. W dzisiejszej epo­
ce rekordów ludzie zjadają niesłycha­
ne ilości potraw, albo tańczą do upa­
dłego, albo grają na fortepianie re­
kordową liczbę godzin. Po niedawnem 
ustaleniu takiego rekordu przez piani­
stę Geza Ledusky‘ego, który walił 
palcami w klawisze przez 75 godzin i 
47 minut, skrzypek pewien pozazdro­
ścił mr laurów. Oto jak wiedeńskie 
dzienniki donoszą, kapelmistrz Benno 

Bischoff grał na skrzypcach przez 24 
godziny bez przerwy. Wyczyn ten 
określa Bischoff tylko jako trening do 
rekordu światowego, jaki zamierza 
ustalić w połowie maja b. r. W czasie 
tego popisu będzie skrzypkowi akom­
paniował szereg pianistów, zmieniają­
cych się co 6 godzin.

Dziwny sen.
Pewien kupiec podróżny zajeżdżał 

kilkakrotnie do miasta Kosie (Kassa 
po węgiersku, Kaschau po niemiecku) 
i trzy razy zrzędu zamieszkał w tym 
samym hotelu, gdzie mu za każdym 
razem dano pokój pod numerem 3. 
Dziwnym wypadkiem śniło mu się 
zawsze, że posłanie, na którem leżał 
zapalało się jasnym płomieniem a na­
stępnie posypywał się z niego deszcz 
złota. Aczkolwiek mu podpadło, że 
miewał zawsze ten sam sen. nie zwa­
żał na to, dopiero gdy i po raz czwar­
ty śniło mu się to samo, zabrał się do 
zbadania posłania. Gdy je w końcu 
przewrócił, zauważył na niem łatę, 
która mu się zdawała niepotrzebną w 
tern miejscu. Odciął ją więc i znalazł 
pod nią kieszonkę, zawierającą 2000 
dolarów i 59 starych złotych monet 
austriackich w papier zawiniętych. 
Kupiec oddał na policji, co znalazł, i 
teraz toczą się-badania, kto pieniądze 
mógł schować w posłaniu.

47.000 lat słonecznych dzieli ziemie 
od centralnego punktu wszechświata.

Niczem zaprawdę są wszelkie na­
sze rekordy odległości dosłownie 
astronomicznych. Nie bardzo też da 
się usprawiedliwić nadawanie nam, 
mieszkańcom ziemi, miana władców 
wszechświata. Nie jest nawet przez 
nas zamieszkiwana planeta punktem 
centralnym wszechświata. Jest nim 
natomiast, zdaniem wybitnego astro­
noma amerykańskiego, profesora z 
uniwersytetu w Harward, Harlow*a 
Shapley‘a, konstelacja Łucznika, od 
której nasza ziemia oddalona jest za­
ledwie o... 47.000 lat słonecznych. Ile 
to jest kilometrów — nie podobna je­
dnym tchem wymówić, jeśli się zwa­
ży, że rok słoneczny jest to odległość, 
jaką przebywa światło w ciągu 365 
dni, a światło w ciągu jednej tylko 
minuty przebywa około 300.000 km. 
Kto chce uświadomić sobie znikomość 
naszych ziemskich wymiarów, powi­
nien pomnożyć te liczby, by ustalić ile 
kilometrów dzieli ziemię od punktu 
centralnego wszechświata.

trzcinowy: w Ameryce 9..'-.000 
(8.524.000), w Azji 7.983.000 (7.667.000), w 
Afryce 777.000 (714.000), w Australii 
635.000 (617.000), w Europie 18.000 (14.000), 
razem wszechświatowa produkcja cukru 
trzcinowego wynosi 18.781.000,

Zawsze jednaka.
— Mówią, że brunetki mają lepszy 

charakter, niż blondynki.
— Nic zgadzam się z panem! Mo­

ja żona była już i blondynką i brunet­
ką — a wciąż jest taka sama złośnicą!



Program radiowy.
Czwartek, 16 maja 1929.

Katowice, fala 416,1 m:. Uroczystości związane z 
otwarciem Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu — 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 12.15 
Odczyt z Warszawy dla młodzieży szkolne! p. t.: 
„Jedżcie do Poznania" — 12.35 Koncert z War­
szawy dla młodzieży szkolnej — 15.10 Pieśni 
majowe Krakowa — 15.45 Komunikaty Zwią­
zków Gospodarczych — 16.00 Płyty gramofo­
nowe — 16.15 Słuchowisko z Krakowa dla mło­
dzieży — 16.45 Płyty gramofonowe — 17.00 Od­
czyt II: „Polska wobec słabszych" — 17.25 
Skrzynka pocztowa — 17.55 Koncert z Warsza­
wy — 18.50 Rozmaitości — 19.10 Odczyt z cy­
klu: „O górach i góralach" — 19.35 Lekcja te­
legraficznych znaków — 20.00 Odczyt: „Bajki z 
tysiąca i jednej nocy a afgańska rzeczywistość"
— 2030 Koncert z Warszawy — 21.15 Słucho­
wisko z Warszawy — 22.25 Komunikaty z 
Warszawy — 23.00 Muzyka z Warszawy.

Warszawa, fala 1.395,3 m.: 13.00 Transmisja z Po­
znania — 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 12.15 
Odczyt: Egipt żywy i umarły — 12.35 Koncert
— 15.35 Polityka zagraniczna — 16.00 Kom. 
L. O. P. P. — 17.00 Książki — 17.25 Sprawy ko­
biece — 18.50 Rozmaitości — 19.10 Rolnictwo —

20.30 Koncert — 21.15 Słuchowisko: Balik gospo­
darski — 22.05 Nauka i technika — 22.25 Ko­
munikaty — 23.00 Muzyka.

Kraków, fala 314,1 m.: 10.00 Transmisja z Po­
znania — 11.56 Sygnał czasu, hejnał — 15.10 
Pieśni majowe — 16.15 Słuchowisko dla mło­
dzieży — 17.00 Sprawy kobiece: Kosmetyka — 
17.25 Odczyt — 18.50 Rozmaitości — 19.40 Film
— 20.00 Hejnał — 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336,3 m.: 6.00 Hejnał z wieży ratu­
szowej — 7.00 Gimnastyka — 10.00 Uroczyste 
otwarcie wystawy: Hejnał tryumfalny — 11.00 
Radiografia — 12.00 Sygnał czasu, hejnał — 
16.35 Słuchowisko z okazji otwarcia wystawy
— 16.30 Odczyt: Zwiedzenie Wielkopolski — 
18.50 Nadprogram — 19.15 Odczyt — 19.40 
Skrzynka rolnicza — 20.00 Lekcja franc. — 20.30 
Muzyka: organy — 21.00 Śpiew — 22.15 Radio­
grafia.

Wrocław, fala 321,2 m.: 1600 Przegląd książek —
16.30 Radjoorkiestra — 1925 Słuchowisko: Śląsk 
ma słowo — 20.00 Opera w 2 aktach: Niziny — 
po transmisji koncert i muzyka.

Berlin, fala 475,4 m.: 15.30 Stary Berlin — 16.00 
Sport — 16.30 Sceny miłosne — 17.00 Koncert —
19.30 Odczyt: Dominia brytyjskie, muzyka tan.

Wiedeń, fala 519.9 m.: 11.00 Muzyka — 15.15 Na­
dawanie obrazów — 16.00 Koncert — 17.20 Mu­
zyka — 19.00 Hartowanie dziecka — 20.05 Obra­
zek: Wiedenka —» muzyka taneczna.

Piątek, dnia 18 maja 1929 r.
Katowice, fala 416,1 m.: 11.56 Sygnał czasu, hej­

nał — 15.10 Pieśni majowe z Krakowa — 15.45 
Komunikaty Związków Gospodarczych — 16.00 
Płyty gramofonowe — 17.00 Odczyt z Warsza­
wy: Rola związków byłych wojskowych w pra­
cy państwowej" — 17.25 Wykład historii Polski 
17.55 Koncert z Warszawy — 18.50 Rozmaitości
— 19.10 Odczyt cześć I: Korzyści wymiany i 
rola kupców — 19.45 Komunikat sportowy — 
20.00 Pogadanka muzyczna z Warszawy — 20.15 
Koncert symfoniczny z Warszawy — 22.00 Ko­
munikaty z Warszawy — 23.00 Skrzynka pocz­
towa w języku francuskim.

Rozpowszechniajcie nasza gazetę!

Czy obecna drożyzna jest uzasadniona?
Pytanie to stawia pewna starsza 

gospodyni miejska, zwracając się do 
nas z listem, następującej treści:

„Stale uczęszczam na targi w Ka­
towicach i stwierdzam ku mojemu zdzi­
wieniu, że od jakiegoś czasu ceny za 
żywność stale się podnoszą. Na moje 
zapytanie o powód wyższych cen za 
mięso, rzeźnicy odpowiadają, że brak 
bydła, a powoduje go Wystawa Kra­
jowa w Poznaniu. Dwory poznań­
skie rzekomo wstrzymują sprzedaż 
bydła, aby dostarczać go później Po­
znaniowi w czasie wystawy. Jako 
powód dalszy podrożenia podają ró­
wnież brak paszy, której wskutek ze­
szłorocznego mokrego lata wogóle ma­
ło było. Co do zwyżki cen za wie­
przowinę twierdzą rzeźnicy, że cena 
za funt tejże dojdzie do 3.00 złotych. 
Podrożenie ceny za ten gatunek mię­
sa uzasadniają tern, że wielka ilość 
kartofli zmarzła w czasie ciężkich mro­
zów tegorocznych i wskutek tego go­
spodarze zniewoleni byli powybijać 
trzodę chlewną, a to wpływa również 
na zwyżkę cen.

To samo dzieje się z masłem i dro­
biem.

Przekupki skarżą się na zmniejszo­
ny dowóz masła stołowego w becz­
kach z Poznańskiego, a zarazem na to,

Teatr Polski w Katowicach:
Repertuar.

Środa, dnia 15 b. m. „Pigmaljon" o 
godz. 7.30 wieczór.

Czwartek, dnia 16 b. m. „Bal Ma­
skowy" o godz. 7.30 wieczór.

Piątek, dnia 17 maja „Pigmaljon", 
o godz. 7.30 wiecz.

Sobota, dnia 18 maja „Zygmunt Au­
gust" o godz. 7.30 wiecz.

Niedziela, dnia 19 maja „Kawiaren­
ka" po południu o godz. 3.30.

Niedziela, dnia 19 maja „Pimaljon", 
o godz. 7.30 wiecz.

Poniedziałek, 20 maia „Obrona Czę­
stochowy", o godz. 3.30.

Poniedziałek, dnia 20 rnaia „Bal 
Maskowy" o godz. 7.30 wiecz. Go­
ścinny występ Ignacego Dygasa.

Wtorek, dnia 21 maja „Pigmaljon."
Środa, dnia 22 maja „Pigmaljon."
Czwartek, dnia 23 maja „Aida." 

Gościnny występ Ignacego Dygasa. 

że hurtownicy ceny podnoszą. Dro­
biu w ostatnim czasie również znacz­
nie mniej bywało na targu, a ceny sta­
le wzrastały.

Wobec tego byłoby koniecznem 
stwierdzić, czy rolnicy nasi w Wo­
jewództwie Śląskiem nie zdołają do­
starczać masła po cenach zwykłych, 
odnośnie, czy handlarze płacą im isto­
tnie wyższe ceny niż zwykle o tej sa­
mej porze roku, bo mogłoby być, że 
twierdzenie handlarzy co do płacenia 
wyższych cen nie zgadza się z pra­
wdą.

Czyniąc zadość życzeniu naszej 
czytelniczki prosimy więc naszych go­
spodarzy, aby na podstawie podawa­
nych przez nas tygodniowych cen tar­
gowych w Katowicach we własnym 
interesie nadesłali nam odnośne objaś­
nienia. Z tą samą prośbą zwracamy 
się do nich co do cen żądanych i 
istotnie płaconych za dostarczane by­
dło rogate, trzodę chlewną oraz sprze­
dawany drób przekupniom.

A do władz zwracamy się w inte­
resie ludności, by wglądnęły w tę 
sprawę i zbadały, czy nie ma się tu 
do czynienia z nieuczciwa spekulacją 
handlarzy, którzy używają Wystawy 
w Poznaniu jako pretekstu do napy- 
chania sobie kieszeni.

S POR T.
Kalendarz ligowy.

Maj:
Zielone świątki; 19. Cracovia — 

Warta, Legja — Polonja; 20 — Gar­
barnia — Warta; 26 — Legja — 1. F. 
C„ Wisła — Polonia, Pogoń — Czarni, 
Ł„ K. S. — Cracovia; 30 — Garbarnia
— Legja, Warszawianka — Pogoń, Tu­
ryści — Czarni, 1. F. C. — Ł. K. S., 
Ruch — Wisła.
Czerwiec:

9 — Warszawianka — Ł. K. S„ 
Cracovia — Wisła, Warta — Polonia, 
Pogoń — 1. F. C„ Ruch — Czarni, Tu­
ryści — Legja.; 16 — Warszawianka
— Legja. Warta — Wisła, 1. F. C. — 
Czarni, Pogoń — Ruch, Garbarnia —
— Cracovia, Ł. K. S. — Turyści; 23
— Turyści — Ruch, Warta — Ł. K. S„ 
Czarni — Garbarnia, Polonia — 1. F. 
C„ Cracovia — Pogoń; 29 — Czarni
— Warta, Wisła — Turyści; 30 — 
Garbarnia — 1. F. C., Pogoń — War­
ta, Warszawianka — Cracovia.

Lipiec:
7 — Ruch — Warszawianka, Czar­

ni — Legja, Cracovia — Turyści, Po­
lonia — Pogoń; 14 — Ruch — Polo­
nia, Wisła — 1. F. C„ Warszawianka 
— Garbarnia. Czarni — Ł. K. S., Po­
goń — Turyści; 21 — Czarni Warsza­
wianka, Ruch — 1. F, C.

Kluby wymienione na pierwszem 
miejscu są gospodarzami boisk.

Odpowiedzi redakcij.
J. K. Bluszczów. 1800 marek nie­

mieckich z lutego 1919 roku równają 
się 900 zł., 10 000 marek niemieckich 
z kwietnia 1921 roku 910 zł.. 15.000 
mk. niemieckich z lipca 1365 zł., 3000 
marek niemieckich z października 168 
złotym. Z pożyczek zwykłych należy 
zwrócić 10, z pożyczek hipotecznych 
15 procent przerachowanej sumy. Po­
nieważ Pan nie napisał, na jaki cel zu­
żył pożyczkę, przeto nie rroźemy po­
dać. czy wierzyciel ma prawo do żą­
dania nadpłaty. Wymownik ma wol­
ną drogę na swoje pole z budynku, w 
którym mieszka. W sprawie hodowli 
drobiu radzimy zwrócić się do Redak­
cji i Administracji czasopisma „Drób 
Polski" w Warszawie, ulica Koper­
nika 30.

Panu Zymuntowi R. z pod Często­
chowy. Jesteśmy wzruszeni listem, ja­
ki dostaliśmy od syna pańskiego z 
wyrazami wdzięczności za radę (z dn 
30. IV. b. r.) kupienia mu radja na imie­
niny.

Panu Janowi w Szarleju donosimy, 
że Kongres Eucharystyczny w Toru­
niu odbędzie się 27, 28, 29 i 30 maja br.

Sympatycznemu podróżnikowi z 
Tarnowskich Gór radzimy przejażdżkę 
do Krakowa w celu zwiedzenia intere­
sującej wystawy sztuk pięknych p. t. 
„Sto lat malarstwa polskiego (z r. 1800 
do 1900).

Przyjacielowi z Lublińca donosimy, 
że już teraz wszystkie napisy w kinach 
są tylko polskie.

Zatrudnieni przy kopaniu kanału 
na jednej z wysp Filipińskich robotni­
cy natrafili w ziemi na żyłę złota je­
den kilometr długą, której wartość 
oszacowano na ćwierć miljarda zło. 
tych.

Nakładem 1 czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski__
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król Hude.

Do L. dz. 203/29.

Związek Regulacji Rawy
rozpisuje przetarg ofertowy

na roboty około regulacji 
Rawy 

na Sekcji VIII (Kllmiowiec).
Szczegóły patrz tablica przetargu Magistrat 

Katowice.
Prsewodnlcsocy.

warsztat Aleksy Waldberg, zegarmistrz 
-------  Rybnik ------------— 

róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuję* szybko i gwarantuję za dokładne 
chodzenie. Reguluję podług chronometra. Przyj­
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bljące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak; Szaffhausen, Omega, Dokta, Sil- 
wana, Tisot, Zenith. Longinę. Daję także na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 

grafją. Cenników nie wysyłam.-

Karmelki t
w wielkim wyborze poleca L

Fabryka A. Piasecki S. A, [
Kraków. P

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną b
uwagę na firmę naszą. k

WWWWWWWWWw

——— 
Zastępcy A 'S. 
rówek i Premjówek na 
raty znajdą stałe i in­
tratne zajęcie na bardzo 
korzystnych warunkach. 
Zdolni zastępcy mają 
zapewniony dochód — 
okpło zł. 2000 mie­
sięcznie Małapolska 
KasaKredytowa Lwów, 
ul. Małeckiego 2.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rower, 
gramofon

instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom Wysyłkowy 

Poznań
Plac Karmelicki 1.

Ogłoszenia
każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je nadaje- 
de w gazeeie, która nie- 
tylko w obwodzie prze­
mysłowym, lecz takie 
i poza granicą tegóż ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga­
zecie przyniesie wam 

wiele korzyści.

DO Columbusa! 
PosnaA 

Wrocławska 
wiara po rowery wę­
druje, bo wszyscy wie­
dzą, że się nie orżną, 
że tam się najlepiej 
kupuje! Kto nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy, „Columbus* da 
mu rower na raty, a z 
długu się każdy wyleczy!

Rowery na raty 
i za gotówkę, najlepszej 
jakoid, rama lutowana 

— na mufkach 
raty miesięczne Zł 20.- 

wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 

w firmie: 
„COLUMBUS** 

Skład rowerów 
właać. Jan Sobierajeki 

Poznań 
ul. Wrocławska 15.

Cenniki wysyłam bez- 
nłatnie i

Tysiące chorych na katar. 
' żołądka, wzdęda, 
kurcze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, ogól­
ne osłabienie, odzyskało 
zdrowie używająćziółka 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szurynouczającej. Adr. 
Łiszkl-Apteka.

♦♦♦♦♦♦♦

luioj szizuśliinu los

Do firmy W. Kaftal i Ska, Katowice, św. Jana 16KP.
Niniejszem zamawiam------ całych losów po Zł. 40,-------- połówek po

Zł. 20, ćwiartek po Zł. 10. — Należytość złotych----------uiszczę na­
tychmiast po otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 304.761 
przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko:..................................................................................4....
Dokładny adres:............................

znajduje się w najszczęśliwszej kolekturze 

W. KAFTAL i Ska 
Katowice, ulica św. Jana 16b. 
Oddziały: Król. Huta ul. Wolneici 26.

Bielsko, Wzgórze 21.
Ciągnienie l-szej klasy 19-tej Loterii Państwowej

odbędzie ale Jut 23 i 24 maja.

Główna wygrana:
Złotych 750.000 Złotych
CENY ŁOSOW: cały zł. 40.-, połówka zł. 20.-, ćwiartka zł. 10.

Zamów natychmiast!   Zamównatychmiast!
W tern miejscu wydąć i przesłać nam w kopercie.



Dodatek do „Katolika**, „Górnoślązaka** i „Gońca Śląskiego**

| WIHDOMOŚCI ZE ŚLĄSKU

16
maja

Czwartek
Św. Jana Nepomucena, 

męczennika, * 1330,11383
Sw. Ubalda, biskupa, 

t 1160.
Sw. Feliksa i Gennadjusza, 

męczenników.

SŁÓW.: WIEŃCZYSŁAW.

Pójdźcie, słuchajcie wszyscy, któ­
rzy się Boga boicie, a będę wam opo­
wiadał, jako wielkie rzeczy uczynił 
Pan duszy mojej. (Psalm LXV. 16.)

Zdania: Wszelka pociecha ludz­
ka marna jest i krótka.

Chrystus cierpiał z miłości ku nam, 
cierpmy i my z miłości ku Niemu.

Kalendarz astronomiczny: 
Słońce wsch. o godz. 3.57, zach. o godz. 
19.24. — Księżyc wsch. o godz. 11.18, 
zach. o godz. 1.42.

Długość dnia 15 godz. 27 min.
Zmiany powietrza: burza, 

grad. — Jutro: zmiennie.

Romans a rzeczywistość.
W odcinkach naszego pisma druku­

jemy, jak naszym Czytelnikom wia­
domo, powieść sensacyjną p. t. „Po­
ścig." Ponieważ powieść budzi tylko 
wówczas zainteresowanie, gdy zdoła 
wywołać wrażenie, że jest odbiciem 
rzeczywistości, autor naszego odcinka 
wprowadza typy ludzi, przypominają­
ce w ogólnych zarysach pewne osobi­
stości. znane na terenie, na którym 
rozgrywa się akcja. Również i nazwy 
miejscowości znane są czytelnikom.

Zabawne nieporozumienie wynikło 
z wczorajszego odcinka. Oto w toku 
powieści wymienił autor numer samo­
chodu 4433, nie mając na myśli rzeczy­
wistości, a nie chcąc od niej zbyt da­
leko odbiegać. Dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych zajechał przed Re­
dakcję naszego pisma samochód, ozna­
czony tym właśnie numerem, którego 
kierowca w sposób zgoła nieoczekiwa­
ny zażądał... odszkodowania! To, że 
autor' przewiózł w swej fantazji kilka 
osób wspomnianym wozem, nie może 
chyba uprawniać do żądania należno­
ści za jazdę. Przeciwnie, raczej Re­
dakcja miałaby tytuł do wynagrodze­
nia za mimowolną reklamę danego nu­
meru samochodu.

Po pewnej chwili zgłosiło się do 
redakcji naszej kilka osób z doniesie­
niem, że widziało na ulicach Katowic, 
i to w pobliżu naszej redakcji, samo­
chód z owym fatalnym numerem. Ró­
wnocześnie zapytywano nas, do jakiej 
władzy należy skierować doniesienie.

Ciekawych naszych czytelników 
prosimy o cierpliwość, bo autor po­
wieści przygotował dla nich jeszcze 
niejedną niespodziankę.

— Działalność Powszechnego Za 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych w 1928 
roku. Działalność Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych roz­
wijała się w roku 1928 pod znakiem 
znacznie wzmożonej palności w po­
równaniu z latami poprzedniemi.

Szkody, wynikłe wskutek pożarów 
w dziale przymusowych ubezpieczeń 
budowli od ognia w 1928 r. zarząd 
Zakładu oblicza na przeszło 27.000.000 
zł, podczas gdy w r. 1927 szkody te 
wyniosły niecałe 16.000.000 zł, a w r. 
1926 tylko około 10.000 zł. W byłej 
Kongresówce, Małopolsce i na Kre­
sach Wschodnich spłonęło ogółem w 
roku minionym 19 476 nieruchomości 
w 10.315 pożarach. Jak widać z po­
wyższego pożary przyczyniają się 
walnie do uszczuplenia mienia narodo­
wego.

— Nowe wagony — chłodnie. Mi­
nisterstwo kolei zamówiło w krajo­
wych fabrykach specjalne wagony - 

chłodnie dla przewożenia środków ży­
wności. Wagony te zaopatrzone bę­
dą w nowoczesne urządzenia, umożli­
wiające przewożenie nabiału oraz mię­
sa w porze letniej. Polskie koleje pań­
stwowe otrzymają 50 takich wagonów. 

Województwo śląskie.
* „Liga Morska i Rzeczna urządza 

3 - dniową wycieczkę w czasie Zie­
lonych Świąt statkiem po Przemszy i 
Wiśle do Krakowa. Bielan, Tyńca, Lip­
nic, Czernichowa i Wieliczki. Koszta 
wycieczki od osoby zł 35.— obejmują 
bilet na wszystkie przejazdy statkiem 
i koleją .obiady i noclegi oraz wszyst­
kie wejścia wstępu. Informacyj udzie­
la sekretarjat Ligi, Katowice, Plebiscy­
towa 1, pokój 36 II p.

* Kurs dla szewców. Śląski In­
stytut Rzemieślniczo-Przemysłowy w 
Katowicach ma zamiar uruchomić w 
Katowicacli kurs wyrobu trzewików 
damskich lekkich - luksusowych. Opła­
ta wynosić będzie dla członków Insty­
tutu około zł 48.— dla innych 30 % 
więcej. Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
informacyj biuro Instytutu w Katowi­
cach, przy ulicy Słowackiego 19.

* Wynik wpisów do szkół powszech­
nych. W tych dniach zakończono wpi­
sy do szkół powszechnych na terenie 
województwa śląskiego. Wyniki tych 
wpisów wypadły dla Polaków imponu­
jąco. Dokładne dane będą znane do­
piero z końcem maja — jednak dziś 
już można powiedzieć, że około 90 % 
ogólnj liczby dzieci zapisanych zostało 
do szkół polskich'. Obliczenie to nie 
dotyczy miast Katowic i Królewskiej 
Huty, gdzie liczba dzieci wpisanych 
dotychczas do szkół polskich wynosi 
70 %, w powiecie świętochlowickim 
83 %.

* Trzy największe przedsiębior­
stwa żelazne przeszły w ręce amery­
kańskie. W tych dniach odbyły się 
w Berlinie dalsze układy pomiędzy 
czeskim przemysłowcem Weinmanem, 
właścicielem większości akcji zjedno­
czonych hut: Królewskiej i Laury na 
Śląsku, a amerykańską grupą Harri- 
mana o kupno większości tych akcyj. 
Rokowania doprowadziły do podpisa­
nia umowy kupna. Poprzednio grupa 
Harrimana weszła już w posiadanie 
drogą kupna większości akcji Huty 
Bismarcka i Katowickiej Spółki Akcyj­
nej. W ten sposób Amerykanie stali 
się właścicielami trzech największych 
przedsiębiorstw żelaznych na Polskim 
Śląsku, t. j. Huty Bismarcka, Zjedno­
czonych Hut Królewskiej i Laury i Ka­
towickiej Spółki Akcyjnej. — W za­
kładach tych pracuje 45 tysięcy robo­
tników. Amerykanie w ten sposób 
stali się panami 75 proc, produkcji że­
laza na Śląsku i około 20 proc, produk­
cji stali. — Nowy koncern amerykań­
ski prowadzony będzie pod firmą 
„United Polish Steel Works", to zna­
czy „Zjednoczone Polskie Zakłady Sta­
lowe." Ile Amerykanie zapłacili za 
większość akcyj nie wiadomo. — Wia­
domość o amerykańizacji tych wiel­
kich przedsiębiorstw żelaznych nasi 
robotnicy zapewne przyjmą z małora- 
dosnem uczuciem, gdyż wiedzą z do­
świadczenia. jak amerykanie „gospo­
darzą" względnie obchodzą się z ro­
botnikami naprzykład w przedsiębior­
stwach „Qiesche’go." Władze polskie 
powinny dopilnować, by amerykanie 
nie obchodzili się ze śląskimi robotni­
kami, tak, jak z niewolnikami. Prze- 
dewszystkiem należy dopilnować 
przestrzegania przepisów zdrowotnych 
w hutach, które przeszły w ręce ame­
rykanów.

* Znowu śmierć na kopalni „Gie- 
sche". Na kopalni „Giesche" w Niki- 
szowcu przygnieciony został wózkiem, 
naładowanym węglem 17-letni robot-
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f>ozostanie wiecznym przy- 
acielem BERSONA, bo 

obcasom gumowym 
BERSON zawdzięcza ela­
styczny chód, rzeżkość 
ciała i zdrowe nerwy.

Nie było łatwem tego 
Pana przekonać, jakszkod-

llwym Jest chód na twardych obcasach skórza­
nych. Pierwsza próba noszenia Bersoqia 
wystarczyła. Spokojny I pewny chód na obca­
sach gumowych BERSON działa zdrowo na 
ciało i nerwy I chroni przed przedwczesnem 
zmęczeniem.

Kto poznał dobrodziejstwo elastycznego
chodu na obcasach gumowych BERSON, nie obejdzie się nigdy 
bez nich.

nik Eryk Kowolik z Glszowca, który 
poniósł śmierć na miejscu. Wypadek 
miał miejsce we wtorek w południe. 
Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
Okręgowy Urząd Górniczy w Kato­
wicach.

Z Katowickiego.
Katowice. (Uwladońiienie). 

Sekretariat Ligi Morskiej i Rzecznej 
mieści się obecnie przy ul. Plebiscy­
towej Nr. 1. II piętro pokój 36. Wobec 
czego o wszelkie informacje w spra­
wie wycieczek jak również w sprawie 
zapisów na członków należy zwracać 
się pod wyżej wskazanym adresem.

— (Zbiórka uliczna 3 Ma­
ja). W uzupełnieniu podajemy szcze­
gółowo kwoty zebrane przy poszcze­
gólnych stolikach w Katowicach: Ro­
dzina wojskowa 456 zł. 70 gr; panie: 
WP. Kowalczykowa 427 zł. 93 gr., 
Glancowa 398 zł., Skrobecka 365 zł. 
81 gr. Skrocka 340 złotych 68 gr., 
Ottlikowa 240 zł., Korcylowa 237 zł. 
73 gr., Kruczkowska 221 zł., 26 gr., 
van Huekowa 162 zł. 84 gr., Sobotowa 
155 zł. 77 gr., Szulclkowa 105 zł., 10 gr, 
Wilczkówna 102 zł., 59 gr„ Koraszew- 
ska 74 zł. 36 gr., Nowicka 30 zł. 10 gr. 
Ofiarną pracą w zbiórce odznaczyły 
się także panie: generałowa Zającowa, 
Konarska — zarząd koła T. C. L. w 
Katowicach.

— (Z kroniki policyjnej). 
Nieznani włamywacze skradli ubrania, 
bieliznę i różne'- rzeczy wartościowe 
ha szkodę Gerarda Danisza, Roma­
na Sitko i robotnika Tyckl z Katowic. 
Wartość wszystkich skradzionych rze­
czy wynosi 1500 zł. Ostrzega się 
przed kupnem skradzionych ubrań i 
bielizny. — Znaczną szkodę poniósł 
kupiec Stefan Przybyła z ulicy Fran­
cuskiej. Do sklepu wymienionego 
kupca weszło dwóch osobników. W 
czasie, gdy kupiec jednego z nich ob­
sługiwał, drugi „klient" przywłaszczył 
sobie teczkę, zawierającą znaczki 
stemplowe wartości 1000 zł. — Z ba­
raku przy ulicy ks. Skargi skradli zło­
dzieje narzędzia ciesielskie i zapas 
gwoździ. — Z ulicy Zielonej skradzio­
no rower na szkodę p. Mlegla.

Dąb pod Katowicami. (Zderze­
nie samochodów). Na ulicy Król. 
Huckiej w Dębie pod Katowicami zde­
rzyły się dwa samochody osobowe. 
Oba wozy zostały uszkodzone. Wy­
padku w ludziach nie było.

Mysłowice. (Ważne dla bez­
robotnych). Zwracamy uwagę, że 
bezrobotni mieszkający w Mysłowi­
cach, w Miejskim Janowie, Szabelnl, 
Cmoku, Hucie Rozalji, Miejskich Szo­
pienicach, Brzęczkowicach i Słupnej, 
ubiegający się o zasiłek, lub pobierają­
cy go z funduszu bezrobocia, od 23-go 
maja winni zgłaszać się w sprawach 
rejstracji. kontroli, oraz wypłat zasił­
ków wyłącznie w Magistracie m. My- 

słówić pokój 7, w czasie od godz. 10 
do 11.30 w poniedziałki i czwartki. W 
razie święta w poniedziałek, odbędzie 
się kontrola i wypłata w sobotę, zaś 
jeżeli święto przypada na czwartek, 
kontrola jest w środę. Niestawienie 
się do stałej dwukrotnej kontroli w ty­
godniu w oznaczonym terminie, po­
zbawia bezrobotnego prawa do pobie­
rania zasiłku. Bezrobotni z Brzezin­
ki winni zgłaszać się w swoim urzę­
dzie gminnym w poniedziałki i środy 
każdego tygodnia w godziniach 10.15 
do 11.30.

— (Utopił się w rzece). In­
żynier Walter Lux, który dawniej mie­
szkał w Mysłowicach, utopił się w 
tyęh dniach podczas kąpania się w rze­
ce Łabie.

Roździeń w Katowickiem. (D z i e- 
cko pod kołami samochodu). 
Pięcioletnia Janina Wróblówna wpa- 
dła pod koła autobusu, przyczem do­
znała okaleczeń. Pogotowie ratunko­
we odwiozło dziewczynkę do lecznicy 
w Roździeniu. Wypadek zdarzył się 
na ulicy Warszawskiej w Szopieni­
cach.

GIszowlec w Katowickiem. (Na­
prawa domków robotni­
czych). Urząd budowlany spółki ak­
cyjnej Gićsche‘go przystąpił nareszcie 
do naprawy domków w kolonji robot­
niczej. W miejsce gontów dachy po­
krywa się dachówkami.

Michałkowice w Katowicach. (D r o- 
go zapłaci za lekkomyślność) 
Obok zbiornika wodnego w Michat- 
kowicach najechał samochód na fur­
mankę Pawła Nowaka z Siemianowic, 
przyczem jeden z koni doznał okale­
czeń przednich nóg. Winę ponosi szo­
fer samochodu S. 1. 4028, ponieważ je­
chał bardzo szybko. Po wypadku 
kierownik samochodu nie stanął, lecz 
odjechał w kierunku Brzezin. Sprawę 
skierowano do policji. Koń Nowaka 
doznał ciężkich okaleczeń, przeto szo­
fer drogo zapłaci za zbyt szybką jazdę.

Nowa Wieś w Katowickiem. (Z a- 
kończenie kursu harcerskie­
go dla nauczycieli). Dnia 11-go 
maja odbyło się w Nowejwsi uroczy­
ste zakończenie kursu harcerskiego 
dla nauczycieli. Przemówienia wy­
głosili kierownik p. Groniecki i harc- 
mistrzyni p. Jordanówna. Dr. z Wy­
działu Oświecenia Publicznego podkre­
ślił w swem przemówieniu życzliwe 
stanowisko władz szkolnych wobec 
celów i programu Harcerstwa Polskie­
go., Kurs trwał 9 tygodni, lekcje od­
bywały się codziennie. Po uroczy- 
stem zebraniu odbyła się zabawa ta­
neczna.

‘Bielszowice w Katowickiem. (Z a- 
bawa ludowa w lesie). Miejsco­
we Koło Przyjaciół Harcerstwa urzą­
dza w drugie święto Zielonych Świat



wycieczkę do lasu bielszowickiego, na 
którą zaprasza wszystkich obyw teli 
Bielszowic i okolicy jak również towa­
rzystwa i zrzeszenia. W lesie będzie 
koncertować kilka zespołów muzycz­
nych oraz orkiestra kopalni bielszowi- 
ckiej. Podczas zabawy będą urządza­
ne popisy akrobatyczne, biegi z, na­
grodami. Program przewiduje różne 
niespodzianki 1 losowanie nagród. 
Bliższe szczegóły w afiszach. Na miej­
scu będą ustawione bufety i stragany 
z pieczywem, kiełbasami, cukierkami, 
lodami i t. p. Osobne gry dla dzieci. 
Zbiórka na targowisku po nieszporach, 
wymarsz o godz. 2.45 z orkiestrą na 
czele. Cały dochód przeznaczony jest 
na cele harcerstwa. Wstęp do lasu na 
zabawę tylko za biletem: dla star­
szych 20 gr.. dla dzieci 10 gr. Bilety 
można wcześnie nabyć u wszystkich 
członków K. P. H. i u miejscowych 
harcerzy. Główna nagroda wyloso­
wana na festynie o godz. 19.30 stano­
wić będzie 40 centnarów węgla. Na­
groda ta przypadnie na jeden numer 
biletu wstępu. •

— (Uroczystość parafjal- 
na). W miniony czwartek przystępo­
wały polskie dzieci parafji Bielszowi- 
ckiej pierwszy raz do Ko.munji św. w 
liczbię 216. Zbiórka odbyła się na pla­
cu szkoły I., skąd wyruszono pęzy 
współudziale miejscowych towarzystw 
i związków kościelnych z orkiestrą 
na czele na uroczyste nabożeństwo. W 
pochodzie brało udział duchowieństwo 
oraz parafjanie. W kościele przygry­
wała orkiestra chórom szkolnym szko­
ły I. Po nabożeństwie udano się w 
pochodzie na salę p. Weszki, gdzie 
dzieci zostały ugoszczone przez zwią­
zek pomocy dla najbiedniejszych. Ka­
wę i ciastka rozdawały członkinie To­
warzystwa „Polek*1. Po przemówie­
niu księdza Administratora Wojtka na­
stąpiła wspólna fotografja. Obrazek 
otrzymają darmo wszystkie dzieci obe­
cne na tej uroczystości. Podkreślić 
należy pomoc gminy dla biednych 
dzieci przystępujących do pierwszej 
Komunji św.

Z Swietochłowickiego.
Świętochłowice. (Czyn brutal­

nego człowieka). Jadący samo­
chodem Alojzy Rupich potrącił prze­
chodnia Jerzego Hyzę. Rupich czło­
wiek sumienny, zatrzymał samochód i 
wyskoczył na ulicę, by przekonać się, 
czy Hyza doznał okaleczeń. W tym 
momencie został pochwycony przez 
brata Hyzę i rzucony na bruk ulicy. 
Rupich został na ulicy ze złamaną 
nogą.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
(Z życia „Sokoła"). Towarzy­
stwo gimnastyczne „Sokół" w Łagie­
wnikach urządziło w niedzielę, dnia 
12 maja międzygniazdowe zawody 
lekkoatletyczne. We czworoboju dla 
sokolic zdobyła I nagrodę Berta Mo- 
zgolówna z Świętochłowic, li nagrodę 
Barbara Respondkówna z Łagiewnik, 
III nagrodę Świerczynówna z Chropa- 
czowa. W pięcioboju dla druhów zdo­
był I. nagrodę Roman Karwat z Król. 
Huty, II nagrodę Pająk z Chropaczowa,
III nagrodę Polowy z Chorzowa,
IV nagrodę Galus z Świętochłowic. 
Nagrody wręczone będą zwycięzcom 
w 10-ciolecie gniazda w dniu 2-go 
czerwca bieżącego roku.

Ruda w Świętochłowickiem. (U d e- 
rzenie butelką w głowę). Ema­
nuel Kwoka z Rudy, ulica Janasa 5 na- 
padł na Konrada Paskudę i obił go ki­
jem. Następnie sięgnął po butelkę 1 
uderzył Paskudę w głowę, kalecząc 
go dość silnie. O napadzie uwiado­
miono policję. Zajście ma zapewno 
podkład porachunków osobistych.

Szarlej w Świętochłowickiem. (Z a- 
bawa młodzieży). „Stowarzysze­
nie młodzieży polskiej „Tęcza" w 
Szarleju obchodzi dnia 20 maja czyli 
w drugi dzień Zielonych świąt pierw­
szą rocznicę poświęcenia sztandaru, i 
uprasza współbraci także z innych 
miejscowości, by wzięli liczny udział 
w uroczystości. Przebieg uroczysto­
ści jest następujący: Od 8—9 przyj­
mowanie towarzystw w ogrodzie 
towarzystw w ogrodzie p. Muca. O 
9.30 wymarsz na nabożeństwo. Po

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 14 

maja za: 100 złotych 47.25 marek nie­
mieckich; 100 marek niemieckich 211.50 
złotych.

W Warszawie płacono w dniu 14 
maja za: 10 franków francuskich 34.76 
zł; 100 franków szwajcarskich 171.31 
zł; 100 szylingów austriackich 124.97 
z«. — Z walut dolar gotówkowy utrzy­
muje się na poziomie 8.91 do 9.92 zł.

nabożeństwie pochód przez miejsco­
wość i powrót do ogrodu. O godz. 15 
koncert w ogrodzie, wykonany przez 
własną orkiestrę i różne niespodzian­
ki. Za osobnem życzeniem sekreta­
rza jeneralnego Wie!, ks. prof. Matusz- 
ki zarząd zaprasza także wszystkich 
byłych Alojzjanów bytomsko-rozbar- 
skiego towarzystwa Młodzieży na po­
gadankę, która odbędzie się w czasie 
przedobiadowym.

— (Aresztowany pod za­
rzutem poszkodowania firm). 
Mieszkający w Szarleju Fr. Miska po­
brał zaliczki od klientów za zamówio­
ne w kilku firmach nowe maszyny do 
szycia i rowery. Dostarczony od firm 
towar sprzedał trzecim osobom, a za­
liczki zużył na swoje potrzeby. Miska 
został aresztowany.

Z Rybnickiego.
Radlin w Rybnickiem. (Nieco o 

nowym kościele). Pierwszy dre­
wniany kościółek sięgał czasów za­
prowadzenia wiary Chrystusowej na 
ziemi Śląskiej. W kronice z roku 
1727 jest on dokładnie opisany, ma 3 
dzwony, 3 ołtarze i wszystkie para­
menty czyli szaty liturgiczne i ozdoby 
ołtarzy i kościelne. Wówczas Radlin 
należał do parafji wodzisławskiej, a 
drewniany Dom Boży był kościołem 
filialnym. Na początku 17 wieku ko­
ściół w Radlinie odebrano katolikom i 
równocześnie z świątyniami wodzi- 
sławskiemi oddano protestantom. W 
1619 jednakowoż został katolikom 
zwrócony. Protestantów było wów­
czas w całej parafji wodzisławskiej 
tylko 15, katolików 2000. Patron był 
protestantem. W roku 1757 stary, 
drewniany- kościółek został rozebra­
ny, a na tern samem miejscu postawio­
no kościół murowany. Stare dzwony 
zatrzymano, dwa ulane w roku 1653, 
jeden w roku 1494. Organy zbudowa­
ne około roku 1844, odnowiono w ro­
ku 1867. W latach 1892 do 1894 ko­
ściół został znacznie powiększony. 
Około 1900 r. liczba parafjan powięk­
szyła się tak bardzo, że kościół był 
za szczupły dla tak wielkiej parafji. 
Równomiernie z rozbudową kopalni 
„Emy" powiększała się gmina Radlin, 
do której osada kopalniana należy. 
Chociaż gminę Biertułtowy odłączono 
od Radlina, gdyż miejscowość ta zo­
stała samodzielną parafją z własnym 
kościołem parafjalnym, stary kościół 
radliński nie mógł pomieścić wszyst­
kich parafjan. Mieszkańcy Radlina 
zabrali się więc do budowy nowego 
wielkiego Domu Bożego według pro­
jektu budowniczego i architekty 
p. Affy z Raciborza. Jest nadzieja, że 
nowy kościół parafjalny będzie odda­
ny do użytku parafjan w bieżącym 
roku, o co troszczy się bardzo tutej­
szy ks. proboszcz Ruta.

Obszary w Rybnickiem. (T r a- 
gedja miłosna). Dzieci pasące by­
dło w lesie niedaleko dworca kolejo­
wego, znalazły mężczyznę i kobietę 
w kałuży krwi i w stanie nieprzy­
tomnym. Stwierdzono, że chodzi w 
tym wypadku o 18 letnią Ludwikę 
Kuczerównę z Popielowa i 22 letniego 
krawca Langera z Grabowni. Lamrer 
utrzymywał stosunek miłosny z Ku- 
czerówną, lecz rodzice dziewczyny 
nie chcieli zgodzić się, by ich córka 
została żoną Langera, gdyż cierpiał on 
na suchoty. Gdy młodzi ludzie prze­
konali się, że wszelkie ich zabiegi są 
daremne, postanowili równocześnie po­
żegnać się z tym światem. Langer 
strzelił najpierw do dziewczynv, która 
poniosła śmierć.na miejscu, następnie 
targnął się na własne życie. Gdy go

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 14 maja.

Żyto 31.00, pszenica 46.50—47.50, 
jęczmień na przemiał 32.50—33.50, ję­
czmień browarowy 33.50—33.75, owies 
31.00—32.00, osucie żytnie 23.75—24.75, 
osucic pszeniczne 26.00—72.00, mąka 
żytnia 45.00, mąka pszeniczna 65.00 do 
69.00, seradela 65.00—70.00, makuch ze 
słonecznika 41.00—43.00. Reszta no­
towań bez zmian. Obrót słaby.

znaleziono, Langer dawał już tylko sła­
be znaki życia. Zwłoki dziewczyny 
odstawiono do kostnicy, Langra do 
szpitala. Stan jego “jest beznadziejny.

Bluszczów w Rybnickiem. (L i c y- 
t a c j a koni). W czwartek, dnia 
23 maja o godz. 11 przed południem 
odbędzie się sprzedaż (licytacja) na 
majątku osadniczym Bluszczów za go­
tówkę około 40 koni oraz z wolnej rę­
ki sprzedaż maszyny, uprzęży i roz­
maitych narzędzi rolniczych.

Łaziska w Rybnickiem. (W y n a- 
jęcie polowania). Wydzierżawie­
nie polowania wspólnego obszaru ło­
wieckiego nastąpi w drodze publicz­
nego przetargu najwięcej dającemu w 
Łaziskach w dniu 26 maja o godz. 
11.30 w kancelarji naczelnika gminy. 
Warunki dzierżawy są wyłożone u na­
czelnika gminy.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. (Aresztowany za 

kradzież). Policja w Kaletach are­
sztowała Piotra Szlengę pod zarzutem 
kradzieży ubrania i innych rzeczy. 
Szlengę osadzono w więzieniu sądo- 
wem w Lublińcu.

— (Ukarana lekkomyśl­
ność). Piotr Kalinowski z Jędryska 
pow. tarnogórski postawił swój nie- 
zamknięty rower pod ścianą dworca 
kolejowego. Następnie odszedł, by 
załatwić interes. Gdy powrócił za 
kilka minut, spostrzegł K. ku swemu 
przerażeniu, że rower został skradzio­
ny przez nieznanego osobnika.

— (Unieruchomienie linji 
autobusowej). Przed rokiem uru­
chomiono linję autobusową pomiędzy 
Lublińcem a Częstochową. Obecnie 
linję tę zniesiono, ponieważ nie opła­
cała się od dłuższego czasu.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. (Pobór wojskowy 

rocznika 1908 w powiecie cie­
szyńskim) odbędzie się według na­
stępującego planu: Cieszyn. Dom Na­
rodowy. I. piętro: dnia 23 maja dla 
gminv Cieszyn, odroczeni w roku 1928, 
t. j. kategorja B; dnia 24 maja Cieszyn 
rocznik 1908 od litery A—K; dnia 25 
maja Cieszyn, rocznik 1908 od litery 
L—Z; dnia 27 maja: Brzezówka, Ci- 
sownica, Gumna, Haźlach, Kaczyce, 
Krasna, Bażanowice, Mnisztwo; dnia 
82 maja: Dzięgielów, Goleszów. Mar­
klowice Górne, Pogwizdów; dnia 29 
maja: Bobrek, Leszna Górna, Zebrzy­
dowice; dnia 31 maja: Kończyce Małe 
i Wielkie, Ogrodzona, Zamarski; dnia 
1 czerwca: Pastwiska, Pruchna, Puń- 
ców. — Skoczów, hotel pod Białym 
Koniem, dnia 3 czerwca: Bładnice, 
Brenna, Godziszów, Górki Małe: dnia 
4 czerwca: Dębowiec, Górki Wielkie, 
Harbutowicc, Kiczyce, Kisielów, Kost- 
kowice, Wilamowice: dnia 5 czerwca: 
Iskrzyczyn, Kowale, Łączka. Między- 
świeć. Ochaby, Pierścic, Pogórz. Si- 
rnoradz; dnia czerwca: Skoczów, Wi­
ślica. — Ustroń, hotel „Beskid", dnia 
7 czerwca: Hermanice, Kozakowice 
Dolne i Górne, Nierodzim, Lipowiec; 
dnia 8 czerwca: Ustroń. — Wisła, ho­
tel „Piast", dnia 10 czerwca: Wisła.— 
Istebna, gospoda p. Gazura, dnia 11 
czerwca: Istebna, Jaworzynka, Konia­
ków.

Bielsko. (W sprawie urzą­
dzenia lotniska). Przed kilku 
dniami donosiliśmy, że zarząd Kola Li­
gi Obrony Powietrznej w Bielsku-Bia­
łej ma zamiar urządzić lotnisko. W 
związku z tern donosimy, że zarząd 
Koła wszedł w układy z kilku właści­
cielami gruntów w okolicy o kupno po­

trzebnego terenu. Układy te dobiegają 
końca z wynikiem pomyślnym.

Mazańcowice w Bielskiem. (W ł a- 
manie do kancelarji gmin­
nej). W tych dniach włamano się do 
kancelarji gminnej w Mazańcowicach, 
rozpruto kasę ogniotrwałą, z której 
skradziono całą gotówkę w kwocie 
135 zł. Sprawcy dotąd niewyśledzeni. 

Z całe’ Polski.
Sosnowiec. (Skazanie p r ze- 

rn y t n i c z e k). Sąd okręgowy w So­
snowcu skazał za przemycanie tyto­
niu niemieckiego dwie mieszkanki Bę­
dzina, Salomeę Krupę na 36 tys. 586 zł 
grzywny lub jeden tysiąc 414 dni czyli 
niecałe 4 lata aresztu oraz Konstancję 
Justową na 22 tysięcy 831 zł grzywny 
lub 2 lata aresztu.

Piotrków. (Pożar w lesie 
państwowy m). W lesie państwo­
wym pod Piotrkowem wybuchł pożar, 
który wskutek wiatru przerzucił się na 
olbrzymie magazyny amunicyjne w 
Piotrkowie. Na miejsce pożaru przy­
były z Piortkowa wszystkie oddziały 
straży ogniowej. Akcja straży zdąża­
ła przedewszystkiem w kierunku za­
bezpieczenia składów amunicyjnych od 
wybuchów. Po całonocnej pracy 
udało się pożar odciąć od magazynów. 
Podczas akcji ratowniczej 4 strażaków 
i 5 żołnierzy odniosło ciężkie popa­
rzenia.

Kraków. (Dwa samobójstwa). 
W tych dniach otruł się dr. Zygmunt 
Kóchler, lekarz zamieszkały w Krako­
wie. — Z balkonu trzeciego piętra wy­
skoczyła w celu samobójczym 21-let- 
nia służąca Emilja Zielonka. Powo­
dów samobójstwa nie stwierdzono.

Trzebinia. (Spadł z beczki 1 
z a b i ł s i ę). W tych dniach przejeż­
dżało przez rynek auto ciężarowe 
Franciszka Kurka z Chrzanowa. Au­
to było naładowane beczkami z oliwą. 
Siedzący na tych beczkach robotnik 
Józef Niemczyk, lat 21, z Luszowic, 
spadł wskutek wstrząsu auta na bruk, 
doznając pęknięcia czaszki. Niemczyk 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Nowy Sącz. (Wy b'u ch w ś cie­
ki i z n y u 1 u d z i). Do lekarza po­
wiatowego w Nowym Sączu odsta­
wiono z powiatu 24-letnią A. Dąbal z 
objawami ostremi wścieklizny. Dąba- 
lównę pokąsał swego czasu wściekły 
pies a ta nie poddała się ochronnemu 
szczepieniu. Odstawiono ją bez wido­
ków uratowania jej życia do szpitala. 
W tej samej okolicy ma być jeszcze 
około 5 osób pokąsanych.

Śniatyn. (Ksiądz cudem u- 
n i k n ą ł ś m i e r c i). Na rampie ko­
lejowej w Śniatynie—Załuczu spło­
szyły się konie zaprzągnięte do wozu, 
którym jechał ksiądz Łuspiński ze Ste- 
cowej. Wóz wpadł wraz z końmi pod 
nadjeżdżający pociąg towarowy. Ksiądz 
zdołał w ostatniej chwili wyskoczyć 
z wozu i dzięki temu uratował życie, 
gdyż maszyna rozbiła wóz doszczęt­
nie. a także jednego konia poszarpała 
w kawałki.

Z dalszych stron.
Hamburg. (Ok ręt rozerwa­

ny na części). Statek niemiecki 
„Buill" wyjeżdżając z Łaby do kanału 
Plauen został zniszczony przez gwał­
towną eksplozję kotła, która rozdarła 
parowiec na dwie części. Sternik zo­
stał rzucony na ląd i zabity na miejscu. 
Trzy osoby zginęły bez śladu, zostały 
rozerwane w kawałki.

Desino. (Po m n i k Piusa XI). 
W Desino. mieście rodzinnem obecne­
go Ojca św., stanie jego pomnik. Ko­
szta budowy tego pomnika wyniosą 
miljon lirów. Marmurowy pomnik bę­
dzie przedstawiał Piusa XI., siedzące­
go na tronie w otoczeniu czterech ale­
gorycznych figur bronzowych, wyo­
brażających najwybitniejsze zalety 
charakteru Ojca świętego.

Waszyngton. (Wydatki na pro­
hibicję). Wydatki państwowe na 
utrzymanie prohibicji czyli walki z al­
koholem w Stanach Zjednoczonych 
wynosiły w roku 1928 okrągło miljari 
dolarów.


